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60 lat minęło 
Jubileusz Komisji Turystyki Pieszej ZG PTTK 
 

Między zwykłym dreptaniem po świecie w załatwianiu 
codziennych spraw, a wędrówkami turystycznymi jest wielka, 
zasadnicza różnica. Polega nie na wyposażeniu, długości trasy, 
nie na celu do jakiego chcemy dojść, ale na celu jaki chcemy 
osiągnąć.  

Naszym pieszym wędrówkom przyświeca pewna idea, 
której na imię krajoznawstwo. Bo naszym celem nie jest tylko 
pokonywanie kilometrów, dotarcie do mety ale przede 
wszystkim przeżycie czegoś   p o   d r o d z e,  zobaczenie, 
spotkanie, poznanie przyrody, historii, ludzi – naszej ziemi.  

Ta idea narodziła się w ludzkich sercach dużo 
wcześniej, zanim przybrały formalny kształt Towarzystwo 
Tatrzańskie i Polskie Towarzystwo Krajoznawcze. Ale to 
właśnie te organizacje zaczęły krzewić tę ideę, rzucać ją niby 
ziarno między rodaków, zachęcać, proponować, propagować, 
ułatwiać wędrówkę. Wzorując się na czcigodnych 
Prekursorach to zadanie od sześćdziesięciu lat realizuje 
Komisja Turystyki Pieszej. 

Wdzięczne to zadanie – chociaż nie zawsze łatwe ale 
daje wiele satysfakcji. Możemy ją mieć, my Przodownicy 
Turystyki Pieszej, oglądając się wstecz w dniu jubileuszu. Nie 
możemy na niej poprzestać wiedząc, że jesteśmy tylko 
ogniwkiem w wielkim mechanizmie, który powinien działać 
już zawsze.  

Poznajemy nasz Kraj przez piesze wędrowanie. Jak 
nam nakazał Aleksander Janowski – poznajemy, aby go 
jeszcze bardziej ukochać. Wierzymy, że ta idea będzie 
przyświecać naszym następcom. 


